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Artykuły czeskie.
Po pi zeczytanin ogłoszonych wczoraj projfktów 

przeobrażenia konstytucji przedlitawskiej, wypraco
wanych przez komisję sejmn czeskiego, nasuwa 
nam się w pierwszej linii pytanie, ażali mamy 
projekta te uważać jako coś, między rządem au- 
strjacdm  a przywódzcami czeskimi stanowczo u- 
łożonego, jako plan, w którego spełnienie obydwie 
te stronj wierzą i do którego wykonania na serjo 
dążyć zamierzają? W odpowiedzi bowiem na to 
pytanie leży naszem zdaniem rdzeń kwestji, a nie 
w krytyce samychże projektów.

Nie możemy wiedzieć, jakie są w tej miei-e 
zapatrywania Czechów, domyślamy sie ich zale
dwie. Mamy podejrzenie, że arystokracja tego kra
ju i ściśle z nią skojarzone stronnictwo staro-cze- 
skie nie przywiąznją wielkiej wagi do tego, w ja 
kiej formie położony będzie koniec przewadze stron
nictwa niemiecko-liberalnego w Austrji, i że gdyby 
zamiast ziszczenia szumnych memorjałów czeskiego 
oejmu, docztkano się tylko utrzymania status ąuo 
faktycznego, przy dalszem funkcjonowan.u mar
twego już aparatu konstytucji grudniowej, partja 
Leona Thuna i partja Riegere i Palackiego byłyby 
zadowolone. Natomiast być może, że partja mło
de-cz„ska bierze wszystkie te programy na serjo, 
i że nie widzi innego wyjścia, jak tylko w ich 
dosłownem spełnieniu.

Co się zaś tyczy ministerstwa wiedeńskiego i 
sfer, buźko z niem zaprzyjaźnionych — to najpe
wniejsze oznaki wskazują, iż z tej strony nader 
słabo żywioną jest nadzieja w rozszerzenie choćby 
tylko ustawodawczej autonomii królestw i krajów. 
Ministerjum, o ile wiedzieć możemy, me ma po
zwolenia korony na naruszenie torm konstytucyj
nych — przy zachowaniu zaś tych form , cnyba 
tjlko  niepoprawnym sangwinikom z:szczenię pro
jektów czeskicn wydaje się możliwem To tez tak 
słabą jest wiara w pówodzonie mniemanego dzieła 
ugodowego , że n. p. mimo szumnie zapowiadanego 
rozszerzenia autonomii, komisja, wybrana przez 
większość sejmu lwowskiego, której koryfeuszów 
identyfikować prawie można z dzisiejszym rządem
— uchwalając projekt zaprowadzenia ksiąg hipo
tecznych z a s t o s o w a ł a  s i ę  ś c i ś l e  do u- 
s t a w y ,  u c h w a l o n e j  w R o d z i e  p a ń 
s t w a ,  z tego, wyraźnie wypowiedz’anego powodu, 
iż w p r z e c i w n y m  r a z i e  u s t a w a  s e j m o 
wa  n i e  o t r z y m a ł a b y  s a n k c j i  D ala j, 
koryfeusze większości (sam np. Zyblikiewicz) wy
stępują przeciw wniesionemu przez p. Chrzano
wskiego projektowi reformy wyborczej, ponieważ,

jak mówią, projekt ten wymagałby osobnego wnio
sku do Rady ipaństwa — a tymczasem przecież 
zawarcie ugody usuwałoby zupełnie potrzebę ta
kiego wniosku. Z tych i wielu innych oznak wno
sić można z największą pewnością, że koryfeusze 
ministerialnej polityki galicyjskiej nio wierzą, aby 
ugoda mogła przyjść do skutku, i dla tego też zu
pełnie usprawiedliwionem jest przypuszczanie, iż 
nikt w gabinecie hr. Hohenwarta planów czeskich 
nie uważa za co innego, jak tylko za pia deside- 
Tia, od których atoli uwolnić się nie ino i na ina
czej, jak tylko udając, jakoby się je brało na serjo 
i jakoby Bię chciało z całej duszy uczynić im za
dość, lecz jakoby oraz nieubłagane okoliczności od 
woli iządu niuZitwisłe, stały temu na przeszkodzie.

Oprócz tych dowodów, opartych na snbjekty- 
wnem zapatrywaniu się stron dotyczących, dal
szym dowodom niemożliwości projektów czeskich 
jest ich treść przedmiotowa. Jeszcze co do spraw 
wspć nych z W ugram., komisja sejmu pragsn.ego 
trzymała się jeść ściśle istniejącej Hgody, i wszy
stko co pod tym względem elaborat jej zawiera, 
jest tylko_ dosłownem powtórzeniem obowiązują
cych w tej mierze ustaw dualistycznych Ustaw 
tych ni? narusza wcale punkt, który postanawia, 
że delegaci do spraw wspólnych z Węgrami mają 
być wybierani w sejmach, a nie w Radzie państwa
— ustawa normująca tę fcwestję nie j egt 50Wiem 
wspólną, ale tylko przedlitawską, i zmiana jej nio 
potrzebuje przyzwolenia Węgrów, byle się odbyła 
w drodze konstytncyjnej. Jednakowoż co do spraw 
wspólnych z Węgrami, ze stanowiska węgierskiego 
uwaianemby to być mogło za naruszenie prawnej 
równorzędności obydwu połów państwa, że projekt 
czeski pomija zupełnie dzisiejszy udział Izby Wyż
szej w wyborzn delegacji wspólnej, przypuszczając 
bowiem istnienie „senatu* [analogicznego z obecną 
Izbą panów, ignoruje ou go pou względem spraw 
wspólnych zupełnie, a powiększając liczbę delega
tów czeskich z 10 na 15 zdaje się nawet fi ska
zywać, i i  senat, ożyli przeaiiuwska Izba wyzsza, 
w delegacjach wspólnych udziału brać nie będzie.

Miedzy Węgrami a Przedlitawią zasziaby więc 
wówczas ta nierówność, że Przedlitawia miałaby 
60 delegatów wy oranych przez sejmy — Węgrzy 
zaś tylko 40 wybranych przez właściwą reprezen
tację kraju, a 20 wybranych przez Izbę magna
tów, której skład zawisł nie od narodu, ale od 
korony.

Okoliczność ta  sprawia, ze ze strony Węgier 
można oczekiwać legalnego i energicznego oporu 
przeciw projektom czeskim, i tu leży pierwsza, 
nieprzełamana podobnoś trudność ich wykonania.

Obok s p r a w  w s p ó l n y c h  z W ę g r a -  
m i , projekta czeskie uznają jeszcze ściślejsze, 
przedlitawskie sprawy wspólne. Są to mniej wię
cej te same sprawy, które dyplom październikowy 
przekazywał o b s z e r n i e j s z e j  Radzie pań
stwa. Jednakowoż, podług projektu czeskiego, spra
wy le nie byłyby już załatwiane w Badzie pań
stwa. Jedna z nich, tj. traktaty z obcemi mocar
stwami — przekazanaby była s e n a t o w i ,  zło
żonemu w połowie na wzór dzisiejszej Izby panów, 
a w połowie z członków, ktorychby mianował ce
sarz na podstawie ternowych propozyoyj sejmo
wych. Tenże sam senat w wielu sprawach miałby 
cotum consultatimm , mianowicie, ile razy w sku
tek niezgod; między królestwami i krajam i, mo
narcha miałby prawo wyrzec na przeciąg jednego 
roku: sic colo, sic jubeo. Należy bowiem wiedzieć, 
że w najdrażliwszych kweetjach, mianowicie w 
kwestjach kwoty pieniężnej i koatyngensn rekru
tów, Czesi zastrz-gają sobie liberum neto pizeoiw 
uchftćrłom kongresu, k tó rr ma ząiąć miejsce obe
cnej Izby deputowanych Rady państwa, w takim 
zaś razie cesarz decyduje o wszystkiem.

W skutek postanowień tego rodzeju, na pier
wszy rzut oka czeski projekt reformy konstytucji 
wydaje się właściwie p r o j e k t e m  s y s t e m a 
t y c z n e g o  r o z b i o r n  A u s t r j i .  Żaden orga
nizm federalistyczny, ani północno - am°rytańBki, 
ani szwajcarski, nie mógłby istnieć roku jako ca
łość państwowa, gdyby go urządzono według za
sad, postawionych dla Austrji w projekcie czeskim, 
a gdyby do tych rozlicznych postanowień o atry- 
bucjach „senatu* i „kongresu* i o osobnem zjown 
„poro^umiewomu się królestw i krajów przez de- 
putacje sejmów* — nie dodano k o l e k t y w y ,  
którą reakcjoniści a la Thun i Clam-Martinitz u- 
łożyli wspólnie z hr. Hohenwarthem. Korektywa 
ta, ażeby ją skreślić w kilku słowach, leży w tem, 
że wedlng projektu czeskiego wszystkie senaty, kon
gresy, depntacje i sejmy byłyby właściwie tyiko 
zabawną parlamentarną, wcale niewinną, albowiem 
ponad całjm tym aparatem unosiłby się jak Jo
wisz, uzbrojony w gromy, r z ą d  c e n t r a l n y  
p r z e d ł  t .a .w s k i ,  wykonujący w imienin mo
narchy wł Izę w sposób pozornie tylko ograniczo
ny jkomplikowanym systemem reprezentacyjnym. 
Rząd ten centralny składałby się najpizód ze 
wspólnych przedlitawskich, r e s o r t o w y c h  mi- 
i.łotrów, i z kanclerzów nadwornych, których we
dług projektu czeskiego, me mogłoby być więcej 
jak czterech. W teorji projekt czeski mówi coś 
wprawdzie o odpowiedzialności tych kanclerzów, i 
tych ministrów, ale dość zastanowić się nad natu
rę proponowanego tam ustroju konsłytucyjnego, 
aby poznać, że odpowiedzialność ta byłaby zupeł
nie fikcyjną.

Jeżeli więc nie du systematycznego rozbioru 
Austrji prowaazi proiekt czeski, jakby to się na 
pierwszy rzut oka wydawało, i jak to powyżej 
warnnkowo wskazaliśmy, to prowadzi on niewąt
pliwie królestwa i kraje niewęgierskie do tafrego 
stanu prawno-konstytucyjnego, jaki od wieków śre
dnich zakonserwował się był aż do czasów Metterm- 
che. Samowładne kanclerstwa nadworne, cień wspól
nej reprezentacji, i reprezentacje prowincjonalne, 
zarówno pozbawione wszelkiej rzeczywistej kontroli 
nad władzą wykonawczą, wszelkich rękojmi kon
stytucyjnych, i na pierwszy początek, oddanie tej 
władzy wykonawczej w tęce reakcyjaego obozu a- 
rystokracji i wyższego kleru, oto obraz przeobra
żenia konstytucyjnego, jakiego domagają sie pro- 
jezta czeskie.

Ale wróćmy do pytunia, któreśmy na wstępie 
postawili, do pytania, czyli przeprowadzenie tych 
projektów zamierzone jest na serjo, i czyli ono 
jest możliwe w drodze, jaką przepisuję konstytu
cja grudniowa, i jakiej trzymać sie musi ministe- 
rinm ze względu na wolę monarchy i na opozycję 
Węgrów.

Konstytucja „grudniowa* nie składa się a 
samej tylko ustawy o reprezentacji: państwa, skła
da się ona z całego szeregu ustaw zasadniczych, a 
nadto, wszystkie statuta i ordynacje pojedynczych 
królestw i krajów uznane są jako jej części inte
gralne. Przy uchwaleniu zmian, nie można obejść 
ani „urusryć żadnej z tych ustaw, żadnego statu
tu, jeżeli się nie ma naruszyć „konstytucji*. Otóż 
z projektów czeskich widzimy, żi nakreślone w 
uicL przeobrażenie konstytucji austrjackiej niemo- 
globj przyjść do skutku , gdyby w s z y s t k i e  
przedlitawskie królestwa i kraje nie zmieniły swo
ich statutów i ordynacyj w myśl nowego, dla ca
łego państwa przeznaczonego ustroju. Niepodobna 
bowiem przypuszczać, gdyby nawet chciano zmie
nić prawidła, podług których porusza się rozum 
ludzki, i gdyby izezyt konfuzji uznano za szczyt 
logiki — niepodobna przypuszczać, aby np. arty
kuł XV. projektu czeskiego, który obiecuje, że 
sejm czeski przez osobną depn.aoję porozumie się 
z deputacjami iunych królsstw i krajów co do 
rozkładu kwot finansowych, albo też, aby artykuł

XVI. tegoż projektu, zapowiadający podobne poro
zumiewanie się co ao praw przynależności, pasz
portów, policji, kouskrypcji, co do traktowania 
spraw wspóluyeh ltd. itd. — aby obydwa te  ar
tykuły miały oznaczać, że porozumiewać się będą 
deputacje s i e d m r a s t u  więnszych, mniejszych 
i najmniejszych sejmów, iż każda deputacja preii- 
minarja tiaktatu przedłoży swojemu sejmowi itd. 
Nie — o taki nonsens niepodobna p o dej rzywac au
torów projektu ezeskiogo, owszem, z innych pun
któw projektu tego można wydobyć wniosek, iż 
autorowie jego bynajmniej nie miel' na myśli d z i
s i e j s z e g o  podziałn na królestwa i kraje , ale 
j?kiś nowy podział na większe terytorja politycz
ne, posiffdające wspólne ciała reprezentacyjne. 0 - 
tóż utworzenie takich większych terytorjów poli
tycznych, bez naruszenia konstytucji, nie może na
stąpić inaczej, jak tylko, gdy isejmy krajów w 
skłąć. każdego tariego terytorjum wejść mających, 
zrzekną si? swojej piowincjonalnej odrębności i 
swoich statntów i ordyuacy,1 krajowych. Nie może 
mianowicie powstać bez naruszenia konstytucji je 
dnolita reprezentacja ziem windykow<*nych dla ko
rony świeżego Wacława, jdżeli sejm morawsk1 i sejm 
szlązki w obecności s/4 swoich członków, 2/i czę
ściami głosów me uchwali takiej zorany. Nie mo
że powstać jednolita reprezentacja galicyjsko-bn- 
kowińsKa, ani rakuzko-saiżburgsko-tyroiiko-półno- 
cnostyryjska, ani pełudniowo-styryjsko-karyntyj- 
sko-kraińsko-istryjsho-dalmatyńska, jeżeli wyszcze
gólnione tu sejmy w pposób powyższy tego nio u- 
chwalą. Każdy widzi, że są to waruuki niemożli
we, a tein samem, każdy przyznać musi zupełną 
niewykonalność szumnych projektów czeskich — 
chyba, żeby je wyńonano za pomocą zamachu 
stanu.

Póki ta ostatnia ewentualność nie stanie się 
prawaopodoDną, merytoryczny a szczogołowy roz
biór projektów czeskich byłby marną stratą czasu, 
nie mają one więcej praktycznej doniosłości, niż 
pierwszy lepszy pomysł jakiego luźnego amatora 
pisania programów, hlic też dziwnego, że wobec 
tego rodzaju elaboratów, nasze gilicyjsKie stronni
ctwo ministerjaloe, choć nam ciągle jeszcze poka
zuje gruszki ugodowe na hohenwartnowbkiej wierz
bie, s.raciło zupełnie wiarę w blisk.e rozgranicze
nia kompetencyj ustawodawczych sejmu i Eadr 
państwa, i że przy układanie ustąw urządza sięo- 
no tak, jak gdyby nigoy mowy uie było o żadnej 
ugodzie. _________

Sprawy krajowe.
Petycja  lekarzy szpitalu pow szechnego

w e L w ow ie do $ejm u galicyjsk iego
Wjboki Sejmie!

W szpitalu powszechnym lwowskim istnieją na
stępne rażące niedogodności, które wymagają spieszne
go nsunięcia:

1) Brak powietrza, tego niezbędnego warunku 
zdrow ia, bez którego wszelkie starania około chorych 
ze strony lekarz; w niwecz się obracają. Wedle ooli- 
czeń Pettenkoffera, uznanych ij przyjętych w całym 
cywilizowanym świecie, potrzeDujo człowiek zdrowy ne 
dobę najmniej 1,200 stóp sześciennych przestrzeni po
wietrznej, jeśli bez szwanku zdrowia ma przebywać w 
miejscu zamkniętum. Dla chorego z a ś , stosownie do 
choroby, potrzeba od 2,400 do 5 ,300 stóp sześć. Dla 
tego w porządnych szpitalach zostawiają każdemu cho
remu tyle przestrzeni powietrznej, ile jej zdrowy po
trzebuje, tj. 1 ,200 st. sz., resztę zaś dopełniają sztu
czną wentylacją, która doprowadza na godzino dla ka
żdego churego do 5000 st. sz. świeżego powietrza. 
W szpitalu powszechnym lwowskim zaś nie tylko, że 
nie ma wentylacji, ale nadto wypada na jednego cho
rego w przecięciu stóp szesc. powietrza: na oddr.ale 
obłąkanych męzczyzn 6 8 1 , kobiet 554, ua oddz. we-- 
wnętrznym 563, na od. ocznym 462, na od. kiłowym 
kobiet 415, męzczyzn 412, czyli że chory ma połowę 
a nawet trzecią ezęść ilości powietrza potrzebnej dla 
zdrowego, a szósią lub zgoła dwunastą część niezbę
dnej dla chorego. Ztąd niedziw, że podczas gdy w 
szpitalach wzorowych z odpowiednią przestrzenią i sztu
czną wentylacją śmiertelność wynos: od 0 ,5 — 3 %  u 
nas dochodzi ona na niektórych oddziałach do niesły
chanej cyfry H i— 2 8 % .

2) Brak miejsca jest tak wielki, że w zimie nie 
tylko po 3 chorych na 2 łóżkach leży, t między łóż
kami i ua środkn sal umieszczani bywają chorzy nad
liczbowi na siennikach , ale nawet wielu w stanie na 
pół uleczonym lub w części dopiero polepszonym wy
dalić potrzeba ze szpitaln dla zrobienia miejsca nowo 
pizybyłym ciężko chorym. Jeżel już ilość powietrza 
jest tak niedostateczna w normalnym sianie rzeczy, tj. 
kiedy każde łóżkc zajęte jest przez jednego chorego, 
to cóż dopiero w czasach przepełnienia? Szpital za
miast źródłem zdrowia, staje się natenczas po prosta 
przyDytkiem śmierci.

3) Pralnia umieszczona w snterenach szpitalnych, 
jest źródłem zabójczych wyziewów, które nietylko za
trudnione w niej praczki i dozorczynie z powodu cia
snoty miejsce na zdrowiu rujnują i wprost do grobu 
prowadzą, ale nadto niedostateczną już i tak ilość świe
żego powietrza na salach chorych do reszty zatruwają. 
W dnie, w których bielizna się paizy, zdrowemu czło
wiekowi krótki czas wytrzymać trudno w miejscach po- 
olizkich pralni.

4) Kiwały „ychodków tak nrządzone, że desin- 
fekcji skutecznie przeprowadzić nie można. Czem zas 
jest szpital, zwłaszcza tak wielki, bez dokładnej Aesin 
fekcji, sądzimy zbyteoznem przytaczać. W ubiegłych 
miesiącach bywały anie, gdzie woń z wychodków była

tak zabijająca w całym gmachu szpitalnym, że przejść 
przez korytarz było trndno. Jak  zać takie zakażenie 
powietrza częściami gnijącemi na s ta r chorych wpły
wa , osądzić nie trudno każdemu, nawet z rzeczą nie- 
obeznanemn.

5) Trnpiarnia tak z grnntu wadliwa, że trzeba 
nadzwyczajnego poświęcenia ze strony osób mających 
odbywać sekcje, lub być przy nich, by krótki czas tam 
wytri.ymać mogli.

Złe w tym punkcie jest tak dotiliwem i wido- 
cznem, że nrzędnicy sądowi obowiązani być przy sek
cjach sąaowo-lekarskich niejednokrotnie sie nżalali, i 
stan obecny niepodobnym do zniesienia mienili, a ma
gistrat m. Lwowa skntaiem skargi lekarza częściowego, 
dr. Serdy, wzywał pod d. 17. ltpca br. (do 1. 19,269) 
władze szpitalne o zaiadzenie stosunkom trupiarni gro
żącym zdrowiu publicznemu.

Przytoczone braki nie pozwą'ajr. lekarzom szpital • 
nym milczeć i przyjmować na e<ebie odpowiedzialności 
za stan chorych, ich opiece powierzonych, i zdrowie o- 
sół mających styczuość ze szpitalem.

Uchwalili więc z uw agi, że przełożone władze 
szpitalu mimo najlepszej chęcS, dla bratn  funduszów 
rozporządzalnych zaraazić złemu nie 8ą w stanie, wy
stosować niniejsze przedstawienie do wysokiego Sejmu 
z p rośbą, by raczył pizeciw krzyczącym stosnnkom 
szpitalu w oiezącej jeszcze kadencji śndk< obmyśleć.

Lwów 9. paźuz. Dr. B r.rth le ffdr. phądzyński, 
dr. Opolski, dr. Steha-Saw icki, ar. Z v liński, dr. 
Kotycho.noreski, dr. Majewski, dr. Berger, dr. Mer- 
czyński, H inze, Jusz/newicz, dr. Głaczyński, dr. 
Moiędzinski, dr. Różański, di. Widmann dr, Śchat- 
tauer.

Z t n e  ?o!skie.
7- W o ł y n i a  pissą do Czat>t* : Obozc wanie 

pod Miądażborzeii- zuaończone rozesłaniem wojska 
aa leże Zimowe. W  JłLędzytoizu cholera przerze
dziła szeregi, czego niechcąc okazać, zroDionc roz
porządzenie, aby pałki nie powracały na dawne 
kwatery, tylko w innej zupełnie miejscowości, niż 
dotąd, Rozkwaterowane zost-ały. Zaczynają się Już 
poruszać z m*ejsca, W każdej miejscowości Wo- 
lynia nakazano włościom mieć w zapasie pod- 
wody dla przewożenia bagażów wojskowych. Lecz 
poawody tu w większej aaieko zebrano ilości niż 
na Bwykło pra^wożanie bagażów i^ojskowyct po
trzeba: bo oa 60 do 150 podnód na jednę włość 
przypada, l  tem zastrzeżeniem , że w przeciągu 
dwócL godzin na zawołanie stawić się mają w zu
pełnej gotowości do wyruszenia z oiiejscs , a to 
pod odpowiedzialnością nietylko sam/cn włości i 
ich miejscowej zwierzchności, lecz nadto miro wy eh 
potoodnikow, jako też ich prezesów powiatowych, 
pełniących obowiązki marszałków

Ruch ten niezwyczajny pochodzi w skutek 
nakazu stawienia się natychmiast wszyguK.m urlo
powanym , a to w celu manewrów wojskowych, 
które trwać mają dwa uygodnie, i mają dać po
znać sprężystość Łdministracji, oraz gotowość ar- 
m.i rezerwowej do boju. Mówią teraz urzędnicy, 
że wkrótce nowy pobór rekruta nakazanym zosta
nie. Rozkaz te r miał jnż nadejść od ministra w i 
ny do gnbernii.

Ponowiono znowu rozkaz odbierania broni 
prywatnym osobom ; nawet ty m , co mieli sobie 
przez gubernatora wydane pozwolenia trzymania 
brąni myśliwskiej, kazano z mch się legitymować; 
mają oni ora? wydawać od siebie na piśmie zarę
czenie, że tej broni nikomu innemu pozwalać uie 
będą, prawo Dowiem trzymania broni im samym 
tylko służy. W przeciwnym zaś razie , broń ode- 
Draną zostanie i stracą na zawsze prawo do jej 
utrzymywania.

Ze zmianą gubernatora, prawie w całej gu
bernią nastąpiła przemian? wszystkich urzędników 
policyjnych. Sorawnikózc przystawów i policmaj
strów przemieszczono z jednych powiatów na dru
gie, i to w niebliskiej od siebie odległości. Wielu 
zaś zupełnie oddalono ze służby, a zastąpiono ta
kimi, co są zaszczyceni względami nowego gu
bernatora. _______________

Sprawy zagraniczne.
W s r ls k i  sąd wojenny odrzucił wnioski o- 

brońcy Rossela i ośw_adczy\ iż stosuje się ao nie- 
do zarzut przejścia do nieprzyjaciela, co nociąga 
za sobą karę śmierci Po naradzie sąd 6ciu gło
sami Drzeciw lm u skazał Rossela na nowo na Ka
rą śiuiei-ci.

Słychać, że urabia Arnim powołany został te
legrafem do Berlina. W towarzystwie, ministra 
Pouyei -Quertiera znajdują się jego zięc Valoa, hr. 
Fonelon i Tadca stann Orenne. Przybyli oni do 
Berlina d. 8. października. Przed południem Pou- 
yer był w poselstwie francuskiem.

Korespondent parj ski Ceasu pisze :
Ks. Bismark. człowiek bardzo praktyczny, 1 ‘/, 

miliard? już zabrał, ie już w kasie m a , czwarty 
pól miuard niebawem odbierze, a tę sumę każą 
sobie jeszc!« gwarantować Drzez podpisy br.ukie- 
rów niemieckich i angielskich. To wszystko bar
dzo dobrze. Ale tu chodz; o dalsze 3 miliardy, 
których wypłat? dopiero ma nastąpić za 2 ‘/» do 
3 jat. Ktc może wiedzieć co do tego czasu zaj
dzie. Bismark więc, praktyczny człowiek, powta
rzam , umiejąc cenić przysłowie: „Lepszy wróbel 
w ręku niż eołąb na dachu ,* miał prononować •— 
nie oficjalnie, to prawda —  Thiersowi następują
cy układ: Ze wojsko, trzymające załogę na te^y- 
torjum francuskiem, opuści Francję natychnaiaBtt
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a Niemcy odpiszą 1 miliard z kontrybucji wojen
nej, tj. i iż zamiasi 3 miliardów wezmą tylko dwa, 
jeżeli Thiers do końca roku złoży weksle francu
skie, również zyrowane przez bankierów niemie
ckich i angielskich na sześć i dziewięć iuierięcy. 
Propozycję tę prywatnie sformułowaną przystał tu 
również prywatnie francuski charge dżaffains w 
Berlinie. Widać, że Bismark umie p ro w a d ź  inte
res lepiej niż niejeden bankier, Wiadomość o tej 
propozycji jeszcze tu  w dziennikarstwie niezna
n a ; jestem przekonany, że będzie bardzo źle przy
ję tą , że ani Thiers ani zgromadzanie narodowe na 
nią przystać nie mogą. Operacja fluansowa, któ- 
raby powtórzyła w tak krótkim czasie przeniesie
nie ogromnych kapitałów z Zachodu do Niemiec, 
musiałaby zrujnować Francję a może i Anglię. I  
tak widzimy, że brak monety brzęczącej złotej i 
srebrnej już bardzo mocno czuć się daje, a po 
kilku miesiącach jeszcze bardziej da się we znaki, 
doby dopiero było za powtórzeniem trj tranzakcji 
finansowej. Prusy miałyby naraz wszystką mone
tę brzęczącą całej Europy w swoich kasach, i ka
żdej chwili mogłyby przez kryzys finansową nie
słychany, bajeczuy wywierać nacisk, i trzymać 
mi„cz Damoklesa nad Europą.

Francuski minister spraw wewnętrr-nych, Lam- 
brecht, w sKutku cierpienia serca nagle umarł 9. 
października.

Poseł "bawarski, Lrabia Tauffkirchen, miał kar
dynałowi Amonellemu wręczyć pismo ministra ba
warskiego, hr. Hegnenberga, żądające odwołania 
nuncjusza papieskiego w Monachium msgr. Me- 
glias. Kardynał miał odpowiedzieć, żo rząd bawar
ski uprzedza tylko życzenie Ojca świ, ktoiy gotów 
zerwać ztosunk1 dyplomatyczne z Bawarją.

Wiotki dziennik urzędowy ogłasza traktat 
między Włocnami a Moskwą o wydawanie zbro
dniarzy.

Nowo-Jorskie dzienniki twierdzą, że rząd >- 
znaj mii postowi moskiewskiemu, Kat&kazy, w Wa
shingtonie, iż jeśli teołe nie zostanie odwołany po 
odwiedzinach Wielkiego księcia Aleksego, rząd 
przeszłe mu paozporta, a to podobno z powodu, iż 
poseł obraził prezydenta Granta przy stole.

Adres sejmu czeskiego
zawiera przy końcu ustęp, dający niejakie wyobra
żenie o drodze, jaką Czesi zamierzają dojść do u- 
rzeczywistnienia swych projektów. Nie mogąc 
dzis dla Draku miejsca dać całego projektu adre
sowego —  przytaczamy tu  dosłownie ten ustęp z 
niego najważniejszy;

„Najmiłościwszy królu i Panie! Jakkolwiek 
sejm ninie zgromadzony, ani co do swej pod
stawy, ani co do swego sk łaan , nie może się u- 
ważać za powołanego do stanowczego ugody pra 
wno-politycznej dokonania, to wszelako będąc 
świadom, że na stanowisku, ordynacją wyborczą 
i statutem krajowym z dnia 26. lutego 1861 ro
ku mu nadauem, posiada mandat zaufania przewa
żnej większości politycznego Czech narodu, czuje 
się uprawnionym, przedwstępnymi umowami toro
wać drogę dziełu pokoju do ostatecznego doko
nania.

„Pragnąc dopięcia tego ce lu , uchwaliliśmy 
złożone w artykułach zasadniczych główne zarysy 
uregulowania prawnopolitycznych stosunków k ró 
lestwa Czeskiego, ustawę o ochronie równego pra
wa narodowościom czeskiej i niemieckiej i ordy
nację wyborczą, jak takowe wyszły z obrad nad 
przedłożeaiami rządowemi, przedstawić Waszej c. 
i k. Mości z prośbą, abyś raczył, te projekta u- 
staw przedłożyć sejmowi koronacjjuemu królestwa 
Czeskiego, i zarazem kazać utorować potrzebną co 
do ordynacji kiajowej i statutu koronacyjnego u- 
mowę.

„Tudzież raczy się Wasza ces. i król. Mość 
zająć miłościwie, aby drogą umów pomiędzy sej
mami wszystkich krajów korony czeskiej, przed
sięwzięte było ułożenie wzajemnych pomiędzy nie
mi stosunków i aby zwyczajem starodawnym do 
uczestniczenia w akcie koronacyjnym wezwane 
były.

„Ponieważ ordynacja wyborcza, przez Najdo
stojniejszego Waszej Cos. i ki 61. Mości poprzedni
ka, Jego ces. król. apostolską Mość Ferdynaudal. 
w Węgrzech i Czechach tegoż imienia V., wraz 
z reskryptem z dnia 8. kwietnia 1848 wydana, w 
skutek zmienionych od tego dnia stosunków prze
prowadzić się me daje, oru /nacja wyborcza zaś z d. 
6. lutego 1861, ja.c to już sejm kilkakrotnie wy
łożył, wręcz zostaje w sprzeczności ze słusznemi 
ludności pretensjami; to uważamy za naozą po- 
winuość wynurzyć przed Waszą ces. król. Mością 
prośbę, aby przy wyborach posłów na sejm ko 
ranacyjny prowizorycznie zastosowaną była ordy
nacja wyborcza, w którą zebrany ninie sejm naj
uniżeniej do pizedłożenia sejmowi koronajcyjnemu 
przedstawić uchwalił.

„Równoczesny udział wybranych według tej 
ordynacji wyborczej reprezentantów ludu Czeeh z 
przedstawicielami prawa historycznego, nadałoby 
temuż sejmowi koronacyjnemu prawną i moraluą 
kompetencję do pośredniczenia w przejściu od o- 
statńiej doby historycznej czeskiego prawa pań
stwowego do instytucyj, jakich potrzeby naszych 
czasów wymagają. Takiemu sejmowi, na który m- 
by polityczny naród czeski, warując ciągłość pra
wną, miał wiernie przedstawić swe życzenia i dą
żności, będzie miał kraj moc przyznać prawo do 
stałeg) i pewnego ułożenia na nowo swych sto- 
suuków wobec ogółu państwa i do reszty królestw 
i krajów, przyjmując ostatecznie powyżwymienione 
artykuły zasadnicze i pręjekta do ustaw.

„Raczy-li Wasza c. i k. Mość, ułożone w ten 
sposób na nowo stosunki prawnopolityczne króle
stwa Czeskiego swemu wiernemu ludowi obwieścić 
listem monarszym i po i ochronę królewskiej przy
sięgi koronacyjnej postawić: to w trwałą zgodę 
zamieni się spór konstytucyjuy, który od lat ty
lu tłoczył i paraliżował tea kraj jak i państwo; 
będzie sie mógł oprzeć na stałych już podwali
nach wszechstronnie uznanego i przejednanego pra
wa gmach przyszłości; wtedy też nadejdzie chwi
la upragniona, ghy z świętym aktem koronacji 
prastary związek Czech z swoim królem w odmło
dzonej sile i chwalą odżyje, gdy z starodawną, na
szemu świeżemu księciu poświęconą koroną zstąpią

na głowę Waszej ces. i kr. Mości jednotliwe ca
łego narodu błogosławieństwa.

„Oby 3óg błogosławił, zasłaniał i zachował 
wrażą cesarską i królewską apost. Mość !*

Sejm galicyjski.
P o s i e d z e n i e  XVII, 9. paźdz. Spis pety- 

c y j , odczytany na wstępie, zawiera następujące 
podania:

1) Gmina n iasta Jarosławia o statu t dla tego 
miasta. 2) Bada gminy Sokala popiera petycję miasta 
Lw iwe w „prawie rodaków do kraju przybywających.
3) Wydział pow. w Birczy o subwencję 2000 zł. na 
drogi gminne. 4) M agistrat m. Tarnowa ponawia pro
śbę o zezwolenie na pobór kopytkowego. 5) Bada m. 
Tarnowa popiera petycje wniesione w sprawie rodaków 
wracających do kraju, 6) Gminy Zurawiczki, Chłopice. 
Cieszacin wielki, Kidałowice i inne z przedstawieniem 
w sprawie dzielenia grantów rustykalujcn, w sprawie 
pustek', mesznego, dochodu z propinacji i zaostrzenia 
usoawy karnej. 7) Zgromadzenie Karmeiitek bosych w 
Krakowie o cofnięcie rozporządzenia, mocą którego u- 
dziulana konwentowi zaliczka rocznie 1800 zł. w r. 
1869 zamkniętą została. 8) Ks. Jaszczur Tomasz po
wtarza prośbę o subwencję na reperację kościoła w 
Bieczu. 9) Zwierzchność gminna Gliniany o drogę z 
Krzywuli przez Gliniany do Krasnego. 10) Zwierzch
ność gmmy Krzeczów o uwolnienie jej od płaceniako- 
sztćw za leczenie Małgorzaty Chlebek. 11) Bieńkowski 
Walenty z Krakowa o wynagrodzenie za nadzorowanie 
szpitali w czasie cholery w r. 1831. 12) Wydział
pow. w Przemyślanach o przydzielenie pow. przemy- 
ślańskiego do lwow. komisji krajowej dla spraw po
datku gruntowego. 13) Zwierzchność gminy m. Kolbu- 
szo\7y o pozostawienie 3iedziby 3tarostwa pow. w Kol
buszowej. 14) Towarzystwo gal. wyrobu cegie:' i przed
siębiorstwa budowli z oświadczeniem co do placów na 
budowę gmachu krajowego. P. Bydzowski uprasza, by 
petycja ks. Jaszczura odesłana została do komisji ou- 
dżetow ej.— P. Butowski, aoy przez niego wniesiona 
petycja miasta Tarnowa o pozwolenie na pobór kopy
tkowego odesłaną została do Wyaziału Krajowego ce
lem zdania sprawy i przedłożenia Izbie odpowiedniego 
wniosku. (Przyjęto.)

Poseł Smolka otrzymał 8-dniowy urlop i wy
jechał do Wiednia.

Rozprawa jeneralna uad wnioskami komisji 
szkolnej, której sprŁwozdanie wraz z uwagami p o 
daliśmy w niedzielę, zajęła niestety cały czas po
siedzenia, najdłuższego w dotychczasowej sesji.

Wnioski komisji są następujące i
Zgodnie z uehwałą sejmu królestwa Galicji i Lo

domerii postanawiam co następuje:
A rtykuł V. ustawy z dnia 22. czerwca 1867 r. 

o języku wyKiadowym w szgołaGh lądowych i średnich 
królestwa Galicji i LodOmerji z W. ks. Krakowskiem, 
ma brzmieć jak  następuje:

Art. V. W szkołach średnich, w części lub w ca
łości utrzymywanych z funduszów publicznych, języ
kiem wykładowym jest języs polski, z następującemi 
zastrzeżeniami:

a) Język ruski pozostaje jako wykładowy ula, na
uki języka inskiegu. Nadtc w calem gimnazjum aka- 
demickiem we Lwowie ma być zaprowadzony język 
ruski jako wykładowy. Zmiana ta  ma się uskutecznić 
w ten sposób, iż z pierwszym kursem szkolnym po o- 
gloszeniu niniejszej ustawy, język rusni wprowadzonym 
będzie jako wykładowy do klasy piątej, a z każdym 
następującym rokiem szkolnym o jedną klasę wyżej, 
aż obejmie całe, wyżej wymienione gimnazjum.

Co do języka wykładowego w nauce religji Obo
wiązują istniejące przepisy.

Język polski jest obowiązkowym p.zedmloiem na
uki we wszystkich klasach tego gimnazjum.

b) O czasowej potrzebie i możności zaprowadze
nia, równoległych wykładów ruskich obok polskich w 
poszczególnionych przedmiotach nauki, orzeka w każ
dym danym przypadku władza szkolna krajowa na 
żądamo rodziców przynajmniej dwudziestu pięciu 
uczniów.

c) W gimuazjum II. łwowskiem, w którem dotąd 
język niemiecki je s t wykładowym, zaprowadza się sto
pniowo język polski. W  niższem gimnazjum realnem 
brodzkiem pozostaje język niemiecki wykładowym, aż 
do dalszego postanowienia sejmu.

Wykonanie tej ustawy polecam mojemu ministro
wi oświecenia.

Przeciwko temu wnioskowi przemawiał n<>sam- 
przód ze strony świętojurców K o w a l s k i  Wasyl, 
sowntnyk przy sądzie krajowym w sprawach cy
wilnych, i to w dwóch kierunkach: 1) przeciwko 
s t o p n i o w e  m u  zaprowadzeniu języka ruskiego 
jako wykładowego w łwowskiem akademickiem 
gimnazjum, domagając się wm ^śi wniosku Pawli- 
kowa doraźuego zaprowadzenia tego języka w 4  
wyższych klasacn, bo zdaniem jego język rus.ri 
zdolny do wykładów uniwersyteckich (!) może być 
wykładowym i w wyższem gimnazjum; książki 
wykładowa są, istnieje do tego komisja z 22 człon
ków złożona, a mowea sam powiada, że w trzech 
latach, w r. 1854—56, wydał 10 „uczeluykówŁ 
własnem staraniem , alias narobił 10 książek pod
ręcznych dla nauki w szkołach.

Dalej przeciwny jest mówca obowiązkowemu 
uczeniu języka polskiego w tum gimnazjum, a to 
dla tego, ponieważ ustawa krajowa o języku wy
kładowym z roku 1867 stanowi, że od woli rodzi
ców zależy, czy ich dzieci mają się uczyć drugie
go języka krajowego, a powtóre, artykuł XIV. u- 
stawy zasa Iniczej o ogólnych prawach obywatel’ 
postanawia, że w krajach z ludnością mięszaną 
wykłady szkolne publiczne mają być „ak urządzo 
ne, ażeby bez przymusu uczenia się drugiego ję 
zyka krajowego, każde plemię w swoim rodzinnym 
języku kształcić się mogło.

Nareszcie mówca św.jurski przeciwny jest zapro
wadzeniu języka wykładowego polskiego w II. gi- 
mnaz. łwowskiem, gdzie dotychczas jest niemiecki 
język wykładowym. Powołuje się na sieoie samego 
iż posyła dzieci swoje do tegoż gimnazjum, aby 
się uczyły jeżyka niemibckiag o , jak gdyby w in
nych szkołach (c wykładzie polskim) nie uczono 
języka niemieckiego. Powołnje się dalej na szyldy 
kupieckie w języku niemieckim we Lwowie. Loi- 
ezuii biorąc, powinien był domagać się gimnazjum 
francuskiego we Lwowie, ponieważ bardzo dużo 
szyldów jest francuskich. Twierdzi, ze ‘/ 5 część 
podań; wchodzących do urzędów, jest w memieokim

języku pisanych. Utrzymuje, że nawał uczniów do 
tego II. gimnazjum jest dowodem, jak wielu pra
gną się uczyć w języku niemieckim; — a wszak 
wiadomą jest rzeczą, iż większa połowa uczniów 
tegoż gimnazjum, tylko z konieczności tam się za
pisuje, nie mogąc dostać się do gimnazjum D o l
skiego dla jego przepełnienia, a nie chcąc iść do 
gimnazjum ruskiego. W imieniu cywilizacji prze
mawia za zatrzymaniem języka wykładowego nie
mieckiego; zapytuje, czy rodzice proszą sejmu o 
zaniesienie tego .ęzjka, lecz nie wnosi przejścia 
do porządku dziennego, ponieważ jest przekonany, 
że ustawa projektowani nie otrzyma sankcji.

Ł a w r o w s k i  (wicemarszałek) zabrał glos 
z kolei za wnioskiem komisji. Odpowiada głównie 
Kowalskiemu, obstając przy „stopniowem zapro- 
wadzan.u języka ruskiego przy wykładach w 4ch 
klasach wyższych, bo książki z kładowe tylko sto
pniowo mogą być układane. Komisja do tego u- 
stanowiona, a z 22 ludzi złożona, dopiero 7 ksią
żek wygotowała, i te się właśnie drukują, a do 
przyszłego roku przynajmniej zaowu 7 książek bę
dzie gotowych. Ławrowski oświadcza się także za 
przymusowem uczeniem Rusinów języka polskiego, 
bo „jeżeli jesteśmy w jednym kraju, i razem z so
bą żyjemy, to każdy Rusin powinien umieć po pol
sku, jak znowu z drugiej strony każdy Polak po
winien umieć po rusku. Język polski jest 
urzędowym językiem w kraju, więc sama prakty- 
czność tego nakazuje. Dalej powiada mówca , że 
dąży właŚLie do zmiany ustawy krajowej z 1867 

,roku, a artykuł XIX. ustawy zasadniczej uważa 
za zgubuy dla państwa.

Co do obawy Kowalskiego, że nie będziemy 
umieć po niemiecku, jeżeli jednego gimnazjum 
niemieckiego nie będzie we Lwowie, odpowiada p. 
Ławrowski, że JO lat uczenia się obowiązkowego 
języka niemieckiego wystarczy, aby go się nau
czyć dokładnie.

S zaszk iew icz przeciwko wnioskom komisji 
wyprowadza w pole jej własny, bardzo nieszczęśli
wy zresztą argument, że egzystencja jedaego gi
mnazjum niemieckiego we Lwowie grozd wynaro- 
wieniem młodzieży polskiej; jeżeli ta k : to język 
polski na gimnazjum ruskiem, grozi wynarodowie
niem młodzieży ruskiej, jak gdyby narodowość pol
ska do szczepu ruskiego tak się miała, jak nie
miecka do słowiańskiej.

Szaszkiewicz zarzucał ualej, że i Polacy przy 
zaprowadzeniu języka polskiego jako wykładowego 
nie mieli książek wykładowych, np. nie mieli Gur- 
tiusza gramatyki greckiej, aui Majnnga grama
tyki łacińskiej przetłumaczonej, a Moćnika mate
matyki dotychczas nie mają; zapomniał mówca 
śtojurski, że nim Curtiusz, Majring i Moćaik po
rodzili się, Polacy mieli nietylko książki wykłado
we w tych przedmiotach, ale i wszystkie szkoły 
od najniższych do najwyższych, szczycąc się samo
dzielną literaturą we wszystkich kierunkach.

Kabat oświadcza się za wnioskiem komisji, 
zapowiadając tylko przy specjalnej rozprawie po
prawkę. Poniewraż młodzież ruska kształci się 
najwięcej na duchownych, wiec zależy mu na tern, 
aby władała dobrze językiem ludu.

B orkow ski Leszek (przeciwko wnioskowi 
komisji) : Komisja szkolna uznała za stoso
wne zestawić trzy wnioski w jedną ustawę. Zabie
rając gtos w tej sprawie , mam zamiar mówić o 
wnioskH ks, Pawlikowa i ks. Ławro wskiego, gdyż 
te wnioski żądają zmiany, która zdaniem mo,em 
nie da się usprawiedliwić, ani powodami pedago- 
gicznemi, ani względami sprawiedliwości, aai po
wodami politycznemi. Zdarza się czasem, że chcąc 
uniknąć kłopotu, z nieprzyjaźnem sąsiadem lub 
krewnym, który nas napastuje, pozwalamy na je
dną rzecz, ale żądamy rękojmii, że netem już po
przestanie i coraz dalszych wymagań stawiać nie 
będzie. Tymczasem podstawa żądań tych wnio
sków jest zarodem daleko dalbj sięgających wyma
gań. Mamy już 4 klasy gimnazjum akademickiego 
z wykładem ruskim, a wnioskodawcy żądają 4ch 
wyższych ktas, gdy będą mieli 8 klas, potem za
żądają osobnej reprezentacji krajowej. Bardzo słu
sznie , bo to się narodowi należy. Tak czyniąc u- 
slępstwa po ustępstwach tracić będziemy krok po 
kroku z gruntu narodowego, aż zostaniemy wy- 
perci. Bo to jest woda, która powoli wyrnula i 
rwie brzegi kawałek po kawałku. Skoro konieczno
ścią zniewoleni zaczniemy stawiać tamę, przeko
namy się, że już zapóźno, że w nadziei milej zgo
dy wzmocniliśmy niezgodę. Zgoda jest bardzo po
żądaną, i któżby nie chciał zgody, jeśli jestm iże- 
bną, ale czy jest możebnem, ażeby w naczyniu, 
w którym mieści się jedna miara, pomieścić dnie 
miary. Rozprzestrzeńcie naczynie, zrzekuicie się 
praw historycznych, wróćcie do pierwiastku, za
cznijcie nowy żywot jako Słowianie, a zgoda bę
dzie dokouaną. Zdaje s ię , że wielu jest aa drodze 
takiego marnotrawstwa uarodowej spuścizny, k tó 
rą jeśli my ochraniać nie będziemy, któż ochroni? 
Zyskamy na kilka tygodni zgodę i zmarnujemy ua 
zawsze poczucie narodowej godności, które jest 
dotąd jeszcze treścią polskości. Droona jest to 
rzecz 4 klasy gimnazjalne, ale ziarno rośnie i po
tężnieje w eilue drzewo, zasiewające chr.ast mię
dzy zboże, potrzeba go potem wyrwać gwałtem 
albo cierpieć, źe będzie przygłuszał ziarno poży
teczne. Są już we Lwowie 4 klasy gimnazjum z 
wykładm ruskim, do których obałamuceni rodzice 
posyłają obałamueonycb uczniów, aby upozorować 
odstępstwo swoje od narodu, wiecie panowie jak 
to trudno cofnąć; wyrwać nie chcemy, nie sprzy- 
jajmyś przynajmniej jego rozwinięciu.

Zostawc e go w tvm stanie w jakim jest, za
chowujmy zle, aby uniknąć gorszego. Nię pokaże
cie ani jednego porządnie zorganizowanego, nieroz- 
strojonego rządu, któryby pozwalał w wyższych 
szkołach rozwinąć się dyalektom osobnym, mając 
jeden język narodowy, gdyż to nie byłooy wolno
ścią tylko swawolą, która osłabiając wewnętrzne 
życie narodu, stałaby się przeszkodą może nieprze- 
łamalną do odbudowania znękanego organizmu. Naj
istotniejszą przyczyną dla ułatwienia połączenia 
różnych odrębności politycznych jest dziś wspólny 
język naukowy. Nieszczęsne OKoliczności wyrobiły 
w świecie słowiańskim kilka naukowych języków, 
mamyż świadomie dokonywać dzieła rozkawałkowa
nia, mamy rozbijać Słowiańszczyznę, aby ją potem 
kleić fedaralizmem Co innego jest związek szwaj

carski a co inuego państwo rakuskic. Bo gdzie 
noga z drzewa, ręka z kości, czoło-z miedzi, tam 
trzeba koniecznie kitować i lepić.

Często d^jałamy niesprawiedliwie, ale konse
kwentnie, ale my nie chcemy konsekwencji, choć
by ona z sprawiedliwością była zgodna. Bo czy 
jest sprawiedliwem rugować z krajowych szkół 
mowę narodową dla tego, aby ją zastąpić „mowlą“ , 
czy jest zgoduem z powołaniem oświaty, światło, 
które się roszerza na okręg obszerny, ograniczać na 
okręg szczuplejszy; czy jest sprawiedliwem utwier
dzać podrastające pokolenie w odstępstwie i kapry
śnej przyczynie niezgody dawać poparcie ustawo
dawcze. Wywody historyczne na nic się nie zda
ły, bo czynią historję sługą esobistych zapatrywań, 
traci się wartość uzbieranych faktów, traci zasłu
gę prawości. Przychodzą na narody chwile niesz
część, w których, jak konający człowiek nie po
znaje swej własnej rodziny. Jest to maligna, któ
ra może wiele złego narobić, jeżeli jej wcześnie 
nie zapobiegniemy,

Z tych powodów jestem za opuszczeniem pier
wszego ustępu i przeciwko niemu będę głosować. 
(Brawo.)

C z e rk a w jk i w długiej przemowie bronił 
wniosków komisji (sam będąc jej członkiem) prze
ciwko Borkowskiemu i świętojurcom. Argumenta 
choćby najdokładniejsze, nie przekonają upartych i 
dla tego dyskusja togo rodzaju, wyglądająca na 
nawracanie, zajmuje tylko wiele czasu bezowocnie. 
Najpiękniejsze wywody Czerkawskiego nie przeko
nały np. pana Janowskiego, jego kolegę z Pady 
szkolnej, gdyż zaraz po Czerkawskim wygłesił z 
grubego kajetu mowę przeciwko zaprowadzeniu ję 
zyka polskiego w gimnazjum memieckiem, powo
łując się na to, że tam w każdej klasie jest po 
kilkadziesiąt uczniów (żydów), którzy w języku 
polskim, jako przedmiocie przepisanym, bardzo sła
be robi- postępy; a nadto przytoczył, że wielu ro
dziców Niemców, chcących posyłać swe dzieci do 
lwowskiej szkoły realnej, dla jeżyka polskiego tam 
że wykładowego, odebrało swoje dzieci, i prosiło 
Janowskiego, aby je przyjął do II. gimnazjum. J a 
nowski jest dyrektorem tegoż.

Janowskiemu odpowiedział K r z e c z u n o -  
w i c z i W e i g e l  po krotce. Pierwszy uniesio
ny lojalnością ugodową Ławrowskiego, zapragnął 
poprawkę tegoż, dotyczącą przymusowości nauki 
języka polskiego w gimuazjum ruskiem, odwzaje
mnić zaprowadzeniem, przymusowości języka ru
skiego we wszystkich gimnazjach wschodniej Gali
cji. i w tym celu zaproponował poprawkę, doda
jąc zarazem, żb ponieważ jest kilka poprawek, więc 
należy odesłać je wszystkie do komisji, aby je 
przygotowała : na najbliższem posiedzeniu zdała 
z nich sprawę.

Poprawka K r z e c z u n o w i c z a  podobała się 
okrutnie- Kowalskiemu. Przyjął ją  z wdzięcznością, 
oświadczając z dumą Borkowskiemu, że Rusini z 
pewnością nie zadowolą się lem co ju ż  uzyskali, 
ale mając grunt pod nogami, będą dalej się do
magać. Możemy być pewni, że na drugi rok Pa
wlików wystąpi z wnioskiem, aby na wszystkich 
gimnazjach we wschodniej Galicji był zaprowa
dzony jeżyk ru*?ki jako wykładowy.

Zapisani Jo głosu M a j e r  i Ś & w c z y ń s k i  
zrzekli się. Mówił tylko jeszcze sprawozdawca 
T „ r n o w s k i  Stanisław, pełen affektacji prze
ciwko Borkowskiemu — na temat mądry Polak 
po szkodzie.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek Erzeczuno- 
wicza. Komisja zebrała wszystkie poprawki i ma 
dziś referować dalej.

Była godzina 3 ‘/» z południa i marszałek za
bierał się do zamknięcia posiedzenia. Złożono je 
dnak wniosek naglący do laski, poapisauy przez 
J a n k a  i cały „klub pracy wewnętrznej- , a upra
szający marszałka, aby wobec obiegających pogło
sek o zamknięciu sejmu d. 14. biii., z uwagi na 
cały szereg ważnych przedmiotów przygotowanych 
już przez komisje, poczynił kroki do rządu o wy- 
jeduanie przedłużenia sesji,

Inna zaś partja posłów z B a u m e m  ua cze
le wniosła tej samej osnowy iuterpelację.

M a r s z a ł e k  edizekł, że urzędowego za
wiadomienia o zamknięciu sesji, dotąd nie ma, ale 
każdej chwili może nadejść, jeżeli tedy W ys.Jzba 
sobie życzy, to poczynię bezzwłocznie kroki sto
sowne,

J a n k o  i towarzysze z „klubu pracy wewnę
trznej" wnieśli interpelację do „prezydenta Wydzia
łu krajowego- o wyjaśnienie, jak rzeczy stoją z 
kwestją zniesienia teatru niemieckiego we Lwowie?

P i e t r u s k i imieniem Wydziału kraj. oświad
czył , że mógłby dać zaraz odpowiedź, ale chce ją 
dać obszernie z wyłuszczeniem całego przebiegu, 
więc uczyni to na j^dnem z najbliższych posie
dzeń.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następno dzisiaj.

Komisja p r a w n i c z a  wygotowała spiawo- 
zdanie w myśl wniosku Krzeczuuowiuza względem 
przydłużenia możności uchwalania zmian ordynacji 
wyborczej prostą większością głosów na dalsze 6- 
lecie. (Sprawozdawca Czajkowski.)

K»n> sja a d m i n i s t r a c y j n a  przyjęła 
wniosek Firleja co do pomnożenia posterunków*żau- 
darmerji. (Spuwozd. Slonecki.) Wygotowała także 
wniosek co do budowy „gmachu krajowego- . (Spi. 
Dunajewski.)

Komisja s z k o l n a  propouuje 10,000 guld. na 
stypendja dla uczniów pedagogicznych. (Spr. Du
najewski.)

Komisja s z p i t a l n a  zgoaziła się na budowę 
nowego szpitala w Krakowie. (Spi. Piotrowski.)

Komisja d r o g o w a  wnosi, aby co do wnio
sku Zamojskiego o rozszerzeniu kolei wozów, wóz
ków i powozów do kolei półtoracznej, Wydział kraj 
zasięgnął zdania wydziałów powiatowych. (S p r .  
Polanowski.)

* "«*  ii* nw w w w M iw a*

K R O M K A .
Sowictnyk Kowalskij Wasyll, zięćKuziemskiego, 

został powołany do zasiadania w senacie tu te jsze ' apela
cji. Je stto  zapowiedź awansu na  konsyljarza apelacyjnego; 
bezpośredni sku tek  j igo nagłego zachorowania w dzień 
rozprawy adresowej, i m otywum  obrony, z jak ą  wczoraj 
w sejmie w y stąp ił oa zatrzym auiem  wykładowego języka
n l n m i c n l r i o r f o  rrr 1T  <iV itu r a d
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Mianowania. Namiestnik mianował Koncepto
wych praktykantów namiestnictwa : Antoniego Hoło-
dyńskiegc Mierosława Szengowskiego, Włodzimierza 
Kabata, Bronisława Łozińskiego, Czesława Niewiadom
skiego, Gwidona Milana, Bronisława Wajdowicza, Mie
czysława Pulikowskiego i Władysława Matkowskiego 
adjunktami konceptowymi. Lwowski c. k. wyższy sąd 
krajowy mianował oficjała złoczowskiego sądu obwo
dowego Adama Sokołowskiego adjunktem dyrekcji u- 
rzędów pomocniczych przy tymże samym sądzie.

W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  jednego członka rady 
powiatowej w Przemyślanach z grnpy większych po
siadłości rozpisuje prezydjum ck. namiestnictwa na d. 
30. października r. b. Wybór uzupełniający jednego 
członka do rady powiatowej w Przemyślanach z grupy 
gmin wiejskich, odoędzie się w d. 3. listopada r. b. 
Wybory odbędą się w mieście powiatowem; o godzi
nie i miejscu wyborów zostaną zawiadomieni wyborcy 
kartami legitymacyjnemu które doręczy im władza p o 
lityczna.

S t y p e n d j a .  Celem nadania sześciu stypendjów 
z zapisu śp. Menarda Korneckiego, tj. trzDch po 200 
złr., trzech zaś po 150 zlr. rocznie, ogłasza Wydział 
krajowy konkurs: Stypendja powyższe przeznaczone
sa wyłącznie tylko dla młodzieży pochodzenia polskie
go, uczęszczającej na wykłady w uniwersytecie Jagie- 
lońskim; przedewszystkiem zaś i bezwzględnie dla 
krewnych i powinowatych ś. p. fundatora, jeśli takowi 
są uczniami rzeczonego uniwersytetu. Prawo nadawania 
stypendiów wykonuje senat akademicki uniwersytetu 
Jagielońskiego, do którego tez wniesione być mają po
dania kandydatów, a to najdalej do Końca październi
ka b. r. Do uodaó dołączyć należy netrynę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone i dowody 
dobrego postępu w naukach, mianowicie zaś świade
ctwo odbytego egzaminu dojrzałości, a względnie po
świadczenia, iż kandydat w ostatnim półroczu- szkol- 
nem składał egzamina prywatne (kollokwia) >!z głó
wnych przedmiotów, na które w temże półroczu uczęsz
czał. Ubiegający się o te stypendja z tyturu przyna
leżności swej.do rodziny fundatora, winni również tę 
własność swoją wiarogodnie udowodnić. Stypendja wy
płacane będą za kwitami, poswiadczonemi przez doty
czącego dziekana, przed którym kwitujący wykazać się 
m a, iż w dotyczącem półroczu złożył egzamina pry- 
w itne przynajmniej z dwóch głóanych przedmiotów, 
na które uczęszczał.

W y p a d k i  m ie j s c o w e .  D. 7. bm. około godz. 
10. wieczór zgubił w drodze od hotelu europejskiego 
do hotelu Żorża właściciel dóbr z Zarwanicy, pan Z. 
Ochocki pulares skórzany ciemny z snmą 3 tOO zł. w 
banknotach po 100 zł. Zguby tej nie odszukano. D. 
7. bm. o godzinie 2. po północy wszczął się pożar w 
kamienicy p. Underki, handlarza wędliną, przy ulicy 
gródeckiej. Ogień ugasiła miejska straż ogniowa. Szko
dę obliczają na 4 0 0  zł. D. 7. bm. wieczór zmarł na
gle wyrobnik Kajetan N. mający lat 55, kąpiąc cię w 
łazienkach za' rogatką żółkiewską w napitym stanie'.

I n t e r p e l a c j a  z e  w s i .  Wydział krajowy po
winien jeszcze przed zamknięciem obecnej kadencji 
sejmowej zdać sprawę sejmowi, dla czego w krakow
skim powiecie rozpoczęta w maju 1869 re tu  budowa 
tylko 1 ‘/» mili drogi krajowej lubelskiej a- Mogiły do 
Cła, prowadząca przez grunta równe, dotą,; jeszcze nie 
jesi ukończona, mimo iż jnż przeszło 106.000 złr. na nią 

' wydano z funduszu krajowego, i jeszcze wydanem bę
dzie około 10.000 złr. za roboty ziemie, zabrane 
grunta, bndynki, ogrodzenia, drzewa itp.? Dla czego 
Wydział krajowy, nie rozpoznawszy zażaleń Wydziału 
powiatowego na przedsiębiorców i inżynieia, odebrał 
temuż wydziałowi administrację budowy tej i innych, 
już istniejących dróg w powiecie krakowskim, zesław
szy w końcn października 1870 r. swego urzędnika 
do Krakowa (który prócz pensji 800 złr., przywiąza
nej do jego p isady w Wydziale krajowym , pobiera 
jeszcze djety po 90 złr. miesięcznie), w celu zarządu 
w tym powiecie drogami krajowemi, co najwlaściwiej 
wydział powiatowy w Krakowie mógł bezplatnio speł
n iać? Dla czego posłowie krakowscy, z których trzej 
są członkami Wydziału krakowskiej • rady powiatowej, 
wiedząc o tym stanie rzeczy, nie interpelują w sejmie 
Wydziału krajowego o wyświecenie w s z y s t k i c h  
powodów, dla których odebrał krakowskiemu wydzia
łowi powiatowemu administrację dróg, ustanawiając do 
tego osobn6go urzędnika, który już rok sprawując ten 
zarząd z dodaniem mu inżyniera, pomocnina tecnnicz- 
nego, rysownika, konduktora, dozorcy robotników i 
dróżnika, dotąd jeszcze tak krótkiej przestrzeni drogi 
nie ukończył, i prawdopodobnie w roku oieżącym nie 
ukończy? Dla czego Wydział krajowy próżno marnu
jąc fundusz krajowy na utrzymanie takiej służoy dro
gowej i zarządzającego drogami krajowemi w Krako
wie, nie porozumie się z wydziałem powiatowym w 
Krakowie O objęcie napowrót administracji tych dróg 
i  budowy wspomnianej drogi w jego powiecie ?

W J a w o r o w i e  obchodził d. 1. bm. proboszcz 
tamtejszy i honorowy kanonik kapituły pizemyskiej 
ks. Feliks Pniewski 50-letnią roczt ,cę swojego kapłań
stwa. Obchód ten odbył się z wielką okazałością przy 
nadzwyczaj licznym udziale parafian jubilata i ludu z 
sąsiednich okolic, co jest wymownym objawem sza
cunku i życzliwości, którą zacny jubilat wszędzie so
bie zjedn-ł.

L i s t y  g o ń c z e .  Franciszek Szudajko, ekonom z 
Łomazów, w Królestwie Polskiem, ostatecznie w Śmi
gnie pod Tarnowem zamieszkały, przez sąd obwodowy 
w Tarnowie za ciężkie uszkodzenie ciała, na karę cięż
kiego więzienia lat 4 skazany zo s ta ł, uciekł w ubio
rze aresztanckim, lat 3 4 ,  wzrostu średniego. —  Sąd 
śledczy w Brodach ściga za zbrodnię sprzeniewierzenia 
pocztmistrza w Toporowie, Otomana Zwierzynę, dawniej 
rządcę szpitalu w Sanoku, rodem z Berna, lat 34, sła-

k°W T a r n o p o l ,  8. października, (hor. Dz. Pols.) 
Z okazji wykończenia budowy przestrzeni kolei żela
znej z Tarnopola do Podwołoczysk, p. Zygmunt Richt- 
mann, częściowy przedsiębiorca tej budowy, ofiarował 
kwotę 200 zł. aa rzecz funduszu założenia domu ubo
gich w Tarnopolu. Z wyrażeniem najszczerszego po
dziękowania podaje się ten szlachetny czyn do publi
cznej wiadomości.

(J . L:) Tarnów, 6. październ. (Kor. Dz. Polsk.) 
Oddział tarnowski Towarzystwa pedagogicznego urzą
dza tej zimy publiczne odczyty w Tarnowie z uprzej
mym udziałem grona profesorów gimnazjalnych. Od
czyty te trwać bt,dą od 5. listopada 1871 począwszy 
dn końca marca 1872 po dwa co tygodnia, tj .  w śro
dę i w niedzielę od godz. 6. do 7. wieczorom. Pro
gram odczytów obejmuje literaturę polską, lingwistykę,

estetykę, historję, pedagogię, fizykę i historję natnal- 
ną. Wstęp na jeden odczyt kosztuje 20  ot. Rodmy 
z 3 osób złożone płacą 50 ct., z 4 osob złożonedO 
ct. itd. Uczniowie publiczni płacą 10 ct. Czysty lo- 
chód i  odczytów przeznaczony jest na bibliotekę dla 
nauczycieli szkół ludowych.

Oudzial ta rn a w s k i  T o  w . pedagogicznego 
zakłada bibliotekę dla nauczycieli szkół ludowych sv*- 
jego oddziału. Upraszamy niniejszem wszystkich przy
jaciół oświaty, aby usiłowanie to darami w odporń' 
dnich książkach lub w inny sposób łaskawie wspinać 
raczyli. Wszelkie dmy .prosimy odsyłać do Zaiz\lu 
Towarzystwa pedagogicznego w Tarnowie. Józef U- 
szczyńsh, sekiutarz.

W G r a c u  zastrzelił się dnia 7. b. m. e m i 
towany radca dw oru, Baroni; przyczyna samobój&fa 
niewiadoma.

Przyrodnika. Kwartalnika iiastrowanego N.3. 
opnścil już prasę i zaw iera: Pierwsze lnue ty , praz 
dr. T. Staneckiego (ciąg dalszy). Limba (Knus Cemta 
L ) Piorun (ciąg dalszy). O wpływie msóir na sin 
wód w źródluch i rzekach. Wiadomości przyrodniee 
krajowe i zagraniczne: I. zoologia; II. botanika; II. 
mineralogia i geologia. Rozmaitości. Bibliografia.

W yciąg z dziennika urzędowego L .ety Lwco- 
z dn ia  9. października. E  d y  k t : Sąd krajowy. ve 

Lwowie zawiadam ia Szymona i Ewę Fronczkiewiczów o 
pozwie M arcina Kowalskiego p to  przyznania mu p r ra 
własności realności f  197*/, w» Lwowie. L  i r y t a c j s :
W  sadzie powiatowym w Uhnowie d. 26. p śźA rern ika, 3. 
listopada i l a .  grudnia  realność 1. 62 w Zaborzu. W  tyn- 
że sam y.n sądnie d. 30. listopada, 28. g in d n ia  i 31 . sy- 
cznia 1372 r. realność 1.11 w Jozefówce. O l w i e s z c i e -  
n  i a : D r P io tr  F o ry st zapisany został w lis tę  adw oaatw  
z siedzibą w Tarnowie. Od 15. bm obiegać będzie pomą- 
dzy Podkam ieniem  i R ohaiynen. codziennie posłaniec pos- 
towy.________________________________

I .  W  l « d  n  U .
Jak donosi Pest. Lloyd, ani adres, ani m - 

morjał czeskiego sejmu nie są rezultatem umow 
między hr. Hohenwartem a hr. Clam-MartiLicen. 
Miauo owszem umówić s ię , że Czesi będą stawiai 
nierównie mniejsze żądania, ale tymczasem partji 
fendalna i staroczeska nie mogły się oprzeć na
tarczywości narodowej partji młodoczeskiej i mu- 
siaty poczynić jej ustępstwa, w skutek których a- 
dres i memorjał wzrosły do obecnych swoich roz- 
m.arów.

Rząd wiodeński z naje się jednakoroż robi. 
„bonne mine a mauoats je u “ i kazał napisać w u- 
rzędowej Wiener Abendopsi, że „w ogłoszonym cze
skim elaboracie ugodowym poraź pierwszy przed
stawia się przedmiot, naa którym dyskutować mę
żna , ueiem porozumienia się prawnopaństwowej o- 
pozycji z państwem i z innem, Królestw imi i k n - 
jan... Z natury rzeczy wypływa, iż forma poroz® 
mienia się może być tylko konstytucyjna, płyną
ca z konstytnoji istniejącej. Kompletnej Rady pań
stwa zadaniem będzie, te sformułowane żądania 
zbadać i rozstrzygać o ich przyjęciu lub odrzucę 
mu Wiener Abendpost spodziewa s ię , że zam ar 
rządn, przez kompletną Radę państwa, przy swo- 
bofinein porozumienia się wszystkich szczepów za
kończyć ostatecznie wewnętrzne skonsolidowanie 
s ię , znajdzie wszędzie najsilniejszą pomoc, a przo- 
dewszystkiem u tych, którzy wielokrotnie oświad
czali , iż w drodze konstytucyjnej przedsięwziętej 
ugodzie opierać się nie będą.**

Wiener Abendpost pisze wkońcu, , i i  z najzu
pełniejszą ufnością i spokojem oczekiwać będzie 
dalszego, konstytucyjnego rozwoju akcji ugodowej 
w Radzie państwa.*

Pester Lloyd otrzymał ze Lwowa list — jak 
twierdzi, od jednego z posłów sejmowych. W pi
śmie tern zawartą jest wiadomość, że „finansowa 
część ugody czeskiej przeraziła Polaków, to  podo
bny układ zrujnowałby Galicję*. Tenże s»m „po 
seł* Zali się na nieprzyjazne wobec Polaków wy
stępowaniu pism wiedeńskich, wskazując, że Po
lacy będą naturalnymi sojusznikami Niemców 
przeciw wygórowanym uroszczeuiem Czechów. L>st 
teu musi byćapokrylem, bo zawiera same nieprawdy, 
o ile mówi o wrateaiach i usposobieniach wiek 
szóści sejmowej. Większość ta nie mozesię p r z e 
r a z i ć  żadną wiadomością, bo ua to potrzebaby, 
aby m y ś l a ł a ,  a tak bezbożnej i nielojalnej 
praktyk wystrzega się ona jak grzechu śmiertel
nego. Dalej, nie można mówić, że większość ta 
pójdzie z Niemcami przeciw wygórowanym pre
tensjom Czechów, bo pójdzie ona tam , dokąd jej 
każe pójść hr. Hohenwart, a nie wiedzieć jeszcze, 
co hr. Hohenwi r t  rozkaże w tej mierze.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu czeskiego 
po dłuższej mowie Riegera przyjęto jednogłośnie 
wniosek podania adresu do cesarza z załączeniem 
ustaw fundamentalnych. Potem nastąpiło sprawo
zdanie o ustawach fundamentalnych, o prawach 
narodowościowych ijo ordynacji wyborczej. Następne 
posiedzenie jutro. Smolka był na posiedzeniu obec
nym jako gość.

W Czasie czytam y: „Sejm czeski zapewne 
z małemi zmianami uchwali wszystkie projekta ko
misji. Wówczas cesarz w odpowiedzi na adres cze
ski wystosuje nowy reskrypt do sejmu. W reskry
pcie korona przyjmie do wiadomości fakt uszano
wania ugody węgierskiej i wyrażoną w adresie chęć 
porozumienia się z innemi krajami przędli ta wskie- 
mi. Reskrypt przyjmie projekta czeskie, jako pod
stawę do dalszych układów, i zawezwie sejm cze
ski do wysłania deputowanych do Rady państwa, 
gdzie jedynie ugoda w drodze konstytucyjnej może 
być uchwaloną. Czesi z zastrzeżeniem wyszła de
putowanych do Rady państwa. Nie wiemy na ja
kiej podstawie, ale wiemy z pewnością, iż hr. Ho- 
henwarth wcale me wątpi, że tak Izba niższa, ja 
ko też i wyższa uchwalą projekta czeskie. Nastę
pnie sejm czeski będzie rozwiązany, a sejm czeski 
zwołany na podstawie nowych wyborów stosownie 
do nowej organizacji wyborczej, będzie takzwanym 
prawowitym sejmem koronacyjnym. Sejm ten o- 
trzyma wszystkie projekta czeskie przez Radę pań
stwa przyjęte, takowe ponownie uchwali, cesarz im 
udzieli sankcji, poczem nastąpi koronacja w Pra
dze. W ten sposÓD obie Izby Rady państwa w dro
dze legalnej mają wydać własny wyrok śmierci, a 
z Rady państwa ma się narodzić kongres i senat.

„Oto cały plan akcji rządowej. Wiemy rów
nież , iż hr. Hoheawart walczył aż do ostatniej 
chwili z Czechami, aby im wydrzeć pewne sprawy 
z pod zakresn sejmowego, co mn się udało , mia

nowicie sprawy' wojskowe. Czesi opuścili stanowi
sko deklaracji, która między 3ejmami a delegacja
mi nie znała żadnego ciaia pośredniego, dziś zaś 
Czesi przynajmniej kongres deputowanych sojmo
wy oh uznali jako ciało pośrednie między sejmami 
a delegacjami.

,;H r Hohenwart najgłębszą jesi przejęty wia
rą, iż wszystko przeprowadzi. Życzymy mu powo
dzenia, lecz dotąd jeszcze tej wiary dzielić nie mo
żemy. Słyszę także, iż rząa gotów jest te same 
koncesje udzielić także i Galicji; w mniejszych pro
wincjach naturalnie o mianowaniu ministrów kra
jowych nie ma mowy, lecz i tam naczelnicy mają 
być odpowiedzialni sejmom.1*

Zdumienie i oburzenie! Taką je s t  krótka cha
rakterystyka wrażenia, jakie zrobiły projektE cze
skie na calem dziennikarstwie liberaluem w Wie
dniu. Nie inne będzie ono i na Węgrzech.

Yalerland doniósł był, że cesarz austrjacki 
polecił pismem odręcznem hr. Benstowi, aby po
pierał gorliwie politykę hr. Hohenwarta. Pisma 
węgierskie odpowiadają na to, że takie polecenie 
jest niemożliwem, albowiem §. 27 ugody węgier
skiej powiada, że ministerjum wspólne nie śmie 
ani sprawować rządów w której połowie monarchji, 
ani nawet wp ł y wa ć  na t e  r z ą d y .  Otóż tego 
paragrafu nie mógł naruszyć monarcha, i dla tego 
wiadomość Vaterlandu nazwana jest kłamstwem.

Namiestnik Webei oświadczył d. 6. bm. w 
sejmie mższo-austrjackim, że za 8 dni, — a więc 
14. ma być zamkniętym.

C zern io w ce , 7. października. Ponieważ ule 
było liczby posłow potrzebnej do obrad nad ordy
nacją krajową, przystąpiono do drugiego przedmio
tu tj. do adresu. Po żywej dyskusji przyjęto adres 
17 głosami przeciw 9. Poczem dokonano wyborów 
do Rady państwa. Petrino i Jerzy [Hormuzaki wy
brani 17 głosami przeciw 10, Mehoffer 18 przeciw 
9 i Kovacs 16 głosami przeciw 12. Marszałek za
mknął posiedzenie na żądanie, naznaczając przy
szłe na godzinę 4. po południu.

(Posiedzenie wieczorne.) Po uchwalenin bu
dżetu krajowego na r. 1871 i 1872 i zamknięciu 
rachunków z r. 1869 i 1870, oraz po załatwieniu 
wszystkich petycyj i wszystkich prac przygotowa
nych przez komisje, zamknął marszałek sesję wśród 
okrzyków na cześć cesarza, powtórzonych żywo 
orzez deputowanych. Izba podziękowała marszał
kowi Sejmu i naczelnikowi kraju przez powstanie 
z miejsc za ich czynność. Obadwuj podziękowali w 
odpowiednich słowach.

i
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|cy Halickiej i kapitu lnej pod 1. Id. m. 
nu 1. piętrze.

•CT E  N N I  I v :
Gatuuki herbaty czarnej

arna, zwyczajna L ia n s in  ft. z lr . 2
latwka T a i s a n ....................... „ „ S

prim a . . „ „ 5
Gatank i herbaty m k u an e j 

z Vw!a te rl
I z in - K in - F u lo n g ..................ft. złr. 4

ncheo-L ian.................. ,  „ 5
„ arom atyczna ,  „ *

j-fu -dzi-L ian  ,  10
Prócz głównego sk ładu  h e rb aty  An- 
utr-YŁieją na składzie i sprzedają po 

Im ych cenach we Lwowie firmy pp. 
Kilanowicz, plac . M arjacki, A. Ko
li. ulica H alicka Żmudziński i Ko- 
1 Gross & Struś. 1899 l—?
DÓwienia z prow incji uskutecznia się 
nie i z wszelką akuratnośeią.

w średnim  wieku może znaleść umieszczenie 
do dozoru dwojga dzlci i zarządu domu. 

Porozum ieć się moi.a w domu pod 1.648 
przy ulicy S y k s tk jk ie j -  stróż wskaże m ie
szkanie. 1901 1—1

Doktor praw,
który złożył egzairm adwokacki z wy
szczególnieniem i 10 letnią praktyką 
wykazać się może, p o s z l i  L en  j  o  
m i e j s c e  I c o r t o y p l e n t a .

Bliższa wiadomość w Administracji 
Dzienniku, Polskiego. 1890 ?— ?

Doborowe

i Harmonium
n in iejszych  FA BBY K
w JtAGAZYNlE
lolfa Schwarca

. ' a  Ludwika nad cukiernią pana 
R otlendera.) 1839 4 4 —?

j £ }

J a k o

ocnronę pneciw  cholerze
zalecnifl eia

p t e n t i i w i e l l t w p ®
z  w ^ g l i

w masę wyrabianych
f i  z a p o m o cą  k tó ry c h  oczyszcza i  u lep sz a  s ię  n a jg o rsz a -w o d a , b o w ie m  p o d -

_ czas  s ła b o ś c i  e p id e m ic z n y c h  p rzy c z y n ia  s ię  n a jw ię c e j z ła  w o d a  do  p ic ia .  
r-': ~  '** T e  p rzy rz ą d y  do f i l tro w a n ia  s łu ż ą  do  u ż y tk u  d la  k ażd eg o  dom u,

g o sp o d a rs tw a , a p te ,  s z p i ta l i ,  k o sz a r , z a k ła d ó w  fo to g ra fic zn y c h  i  fa b ry k  w ód m in e ra ln y c h ;  m o
gą  b jó  tak ż o  uży tew  p o d ró ża c h  ja k o  p u h a ry  do p ic ia .

Ceny fabryczne od 2 złr. do 30 złr.
Do n a b y c ia  u

3 K T 3 E i h : A L  19 2 1 - 3

Maurycego Boskowitza
we L w o w ie, ró g  S z e ro k ie j u lic y , p rz y  p la c u  M arjack im .

d, bu
raków

system

Bentaia,

Sieczkarnie 
Szarpacze

RRłjfnki
Płu g i a  la  Z n g m a je r ,

Buchadła 

Kaleśriice

czyszczeni*  
zb o ża .

czeskie,

Ż elaznem !  
o s i a m i .

H p m p n ł  P ° r t l a n d 7 k i  i 
l i c l l i e n i ; ,  g r o d z i e c k i ,

na  s k ła d z ie  n t r A m i i j e

Arnold WERWEft
v e  L W O W IE . 31-104

C. 1 u p o w a ż n ia n i.

pierwsza galicyjska

przygotowawcza szkoła do słu żb]
prz,/ 1880 6 . P

i
a  o L W O W IE

przy ulicy Sysctuskiąi pod liczbą, 685.

Z r e o r g a n i z o w a n y  z A k ł ad  te n  o b e jm u je  o b e c n ie  
d w a  g ł ó w n e  k u r s y  i s p e c j a ln y  k u r s  wiecztfrihY.

I .  k n > “ k o m ćrajnb io -tcc liiiięzny  o r u c l iu  k o le jo w y m  i srużbie przy te leg ralacli ko le
jow ych  <l.n o/nil ży , za ryc i, sol.,',- nm icszezeo ia  p rzy  keje i żelaznej.

I i  k i  i  w yłączny te le g r a f i i  p„łączony t nauką języków  fran cu sk ie g o  i an g ie lsk ieg o  
dla ty , li, k tó rzy  przy  rz ą d o w y m  te leg ra lie  p ragną być u m ieszczen i.

w reszcie s p e c ja ln y  k u r s  w ie c z o rn y  w kom eie ja lnych  p rzedm io tach  ko le jow y,li dla 
osób tru d n iący ch  s ię  hand lem  i p rzem ysłem .

P rócz lego o tw ie ra  się w  tym że zakładzie k u rs  osobny ięzrka  francuskiego i a n e ie ls i  ,-a0 
W ykłady w e w gzyslkirh wyż w ym ienionych o d ilM Inch  rozpoczną się  z d I nażdziern" 
W p isy  rozpoczynają się  z d n ie m  2 5 . w rz e ś n ia  r. b . P rogr„.nów  m ożna liabyr a ra tiś  

w lokainosci zak ładu . 1 *

Od dyrekcji szkoły przygotowawczej
__________ dla służby przy telegrafach i kolejach żelaznych.

N o w o  u r z ą d z o n y

SKŁAD TOW ARÓW  GALAN TERYJNYCH i N GRYM BERGSKICH
pod f i rmai  *

3 A Z B Z 2 .  S Z M Y ł O W * * !
we Lwowie w H nkn pod liczbą 156 w  lokalu poprzednio pani Adamskiej, obok imndlu pp. Waknrccy i Spotka

zaopatrzy ł sią w kom pletny ry h ó r  następujących artyku łó r .
WszeFkicb przyborów do po.lróż> : jako to K u f y ,  Kufereczki ręczne, Torhy, Torebki skórzane i W ater-P roof. Necessery 

podróżne i na robótki Albumy, Portm onetki. Tytor.ierki Cyga rowki iżp. Parasole, Laski, Kalosze, Cygarniczki bursztynowe, piankowe i 
drewniane, cybuchy i fajki, Rękawiczki, K raw atki. Szaliki, K ołnierzyki, S zp ia ti ao koszul, Broszki, Kulczyki, Medaliony, Branzolety, 
Diademy K  rm j Motylki do włosów, Ł ańcu .zk i ata.owe i z prawdziwego . f a lm i“ z ło ta .Perfum y, Pomady, M ydełka ang.elakie i fran- 
cusitie, Prawdziwa węda koloóska, Grzebienie, Szczotki. SzczoteczKi do zębów i paznokci w róznycn jakościach, S zkatu łk i, T oaletki, 
C ukięrnięzkLOzM niki z angielskiego m etalu, Tace, L ichtarze, Noże i W idelce, Brzytw y, Scyzoryki, Nożyczui z fabryk angielskich, Że- 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ™ ^ ™ " * n ia ,  Mrynki do kawy i Serwisy na ocet i oliwę.
ybor Zabawek dla dzieci, Kart no ftrnińa i wszelkich przyborów do pisania. Znaczny  zapas Bawełny 
i oraz prawdziwej poffei idorfekirj Eśtrninadur>.v francuskiej llaffu. nici. .jedwabili tlo szycia ręcż- 
iwego. Włóczki berlińskiej. Peli, Kordonków, Sznclek i Paciorków \y komplecie do haftu. Hóhot.y na 
i skończone : Gorsety, K aftan ik i dam skie i męskie, Kalesony oraz Szkarpetk. flanelowe, n icianne i baw ełniane, 

:i, W elęniki, Gazy, Krepy, T iule brukselskim  JIluzje, Musziiny, T iuliki, B londyny, O rgantyny, K w iaty i P ióra  do ka- 
jedwabne i w einiaae , K repiny, Taśmy, Guziki szmuklerskie. ao ubierania sukien, Guziki niciane i płócienne do koszul 
owe i s.k lanne, Rogi do gorsetów i P erk a l glacóe we wszystkich kolorach; Przędza żó łta  i szara, sznurow adła jedw a- 
l m aszynki do kapsli, kokardki i elastyka do bucików. 
ymu|r także Skład f i o b o i u w c j  Herbaty chińskiej.
I JJBY- Obstalunki zamie jsć iw e uskuteczni.,m spiesznie j najpunktualniej. -© 8
tąc  się u ajus.ln ie j, godnib odpowiedzieć memu powołaniu, polecam Skład mój łaskaw ym  względom wielce sza.i. Publiczności.

P W A S Z Y S T W A  G r h Y .
Im zaszczyt podać do powszechnej wiadomości,

sprzedaję wszelkiego rodzaju losy na spłaty ratami,
(ro, jakoteż w formie Towarzystw gry, a szczególnie polecenia godnemi są następujące:

O T 2 0  w ęgiersk ich  losów  jirc liniowych po 100 złr. w. a. na 20  uczestni- 
ków w ratach miesięcznych po 5  złr. w. a.

OTT 2 0  tnreckich lo sów  prem iow ych po 4 0 0  franków, na 20  uczestników 
i i i  w ratach miesięcznych po 5  złr. w. a. •

OTTT 10 w ęgiersk ich  losów  prem iowych, i 10 losów  l  r. 1804 na 10
i i i '  uczestników w ratach miesięcznych po 5  złr.

[az przy złożeniu pierwszej raty ma każdy uczestnik prawo do 20tej części wypaść mogącej

losów na sptaty ratami daje każdemu, co pragnie swój zaoszczędzony grosz pewnie 
ulokować, łatwą sposohnos'ć tło nahyc:a najulubieńszych obecnie losów, 

ższej wiadomości udzielam ustnie lub pisemnie z największą gotowością.

0 .  M .  B R A U N

d o m  b a n k o w y  J  k a n t o r  w y m i a n y *

Ces. król. uprzyw. galicyjski

i d  k r e d y t o w y  w ł o ś c i a ń s k i

wydaje we L w ow ie  i przez swoje kasy po powiatach w kraju

Y G N A C J E  K A S O W E
u to n ę  z  Ift ilu io u y in  ilerniiuęia w y p o w ied zen ia  i
v  v  y> n v
naDyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

, d . u  I r r e d y  t o w e ^ o  w ł o s c l a ń s U r J e g o
w sztukach d o  I O O ,  5 0 0 ,  i l O O O  zł. wal. austr.

L prócz etałych 6 ł/ 0 także i dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu llat piętnastu.
j D y r e K c j a .

maugawi B em
lor odpowiedzialny: Rewakowict Henryk. Drukiem Kornela Filiera.


